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C ena  n u m e ru  10 ffanigów.
SOSNOW IEC czwartek dnia 6 grudnia 1917 roku _________ Rok XII

Dziennik społeczny, polityczny i literacki. Wychodzi codziennie z wyłączeniem dni poświątecznych.
PRZED PŁA TA. W Sosnow cu b e / odnoszenia 
do domu kw artalnie Mk. 400, miesięcznie 1.35 
z odnoszeniem do domu oraz w kantorach  i 
księgarniach kw artaln ie 4,80, m iesięcznie 1,60 
Pocztą w okupacji Niemieckiei kw artaln ie 4.50 
m iesięcznie 1.50: Pocztą w okupacji A ustria­
ckiej kw artln ie kor. 7.5d miesięcznie 2 50.

O GŁ 3SZENIA Za jeden w iersz petitu  lub jego 
miejsce przed tekstem  Mk, 1.50. po tekście Ul str. 
65 len.N adeslane w tekście Mk. 1.75. Zwyczajne 
ogłoszenia za w iersz petitow y na  IV stronie 45 
fen. drobne ogłoszenia z* wyraz 8 fenigów.

A dres Redakcji i A dm inistracji: SOSNOW IEC, 
ul. D ęblińska Nr. 7.

A dres dla depesz: ,.KURJER“ — SOSNOW IEC.

R edakcja i A dm inistracja o tw arta  od 8-ej rano 
t>cz przerw y do 7-ej godz. wiecz. W  niedziele 
— — i święta od 9-ej do 11-ej rano. — —

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmują 
nadto wszystkie kantory ogłoszeń, księgarnie, 
 agenturr w kraju i z a g r a n ic ą .-------

Teatr Miejski Im. Juljusza Słowackiego
vi9 K raw acie.

CAREWICZ
sztuka w 3-ch aktach G ABRYELI ZAPO LSK IEJ

C n c n A i i / ł p r *  Pią*ek, d 7 grudnia 1917 r .o  g 8 wieczorem, 
sC t  .  §  bota d 8  grudnia r. to. o g . 3  po południu.

Dąbi* W a  : Sobota, d. 8 grud Ja  r. & o godz, 8 wieczorem.

2370

AJNOWSZA
AJEFEKTOWNIEJSZA
AJEKONOMICZNIEJSZA

Lampka oszczędnościowa
napełniona gazem

TYPU —

WOTUM „ G “
Tow, Akc. „SIEM ENS” — Sosnowiec, ul. Dęblińska 1.

Loteria Klasowa Legionów Polskich
W arszaw o, T ręb ack a  Nr. 2.

Na 32.000 losów—16,000 losów i 1 premia wygrywają razem

• 3 m i l j o n y  2 6 2 . 5 0 0  m a r e k  •
Główne wygrane: 300.000, 200.000, 160.000, 130.000, 120,000 marek

Ciągnienie czwartej klasy 12 i 13 grudnia.

Wygrane 4-ej klasy 40 000, 15.000,10.000, 5.900, 4.000 marek i wiele innych
Ćwiartka losu kosztuje w każdej klasie 6 mk. 25 fen.

Cały dochód z Loterii L e g jo n ó - ,  któr.j  wygran-s gw arantowane są przez B /n k  -Ziemiański w Warszawie, p rzeznaczony
je*t uo  inwalidów, w dow y i sierot? leg ionow e O’-a- na w »terauów z 1863 roku.

Losy do maftycia u kolektorów . 2356
Wymiana biletów III k lisy  na bilety IV klasy powinna u s t ą p ić  u właściwych kolektorów do 8 grudnia.

Przeoczony „słoń”.
(Z powodu nowej organizacji „Związek miast”).

Jest pewna bajka, w’której ktoś po 
zwiedzania gabinetu zoologicznego, wy­
licza z drobiazgowością wszystkie zau- 
waftene tam okazy fauny. Nie pomija 
nawet tak małych tworów, jak rótne 
muszki i motyle. Skore przecie jeden 
ze słuchaczów zagadnął: czy widział 
słonia — stiopiony opowiadacz po diut- 
szens zastanowieniu odrzecie : Nie, 
•łonie tam nie zauwatyłem”.

Ja k te  sens ukryty w tej satyrycz­
nej bajua doskonale się stosuje do s ta ­
tutu nowtj organizacji społecznej wy­
tworzonej z odbytego przed paru tygo- 
dniemi w stolicy Zjazdu przedstawicieli

miast. Po zapoznaniu się z treścią dy­
skusji f podczas trzydniowych »b*ad 
przedstawicieli grodów naszych, po 
wniknięciu w statut wyłoniony z tego 
zjazdu .Związku miast* nie możemy 
się oprzeć wrażeniu, że na czemś 
tam zbyws, czegoś nie dostaje, słowem, 
że doniosłe to przedsięwzięcie społecz- 
no-narodowe przypadkowo lub rozmyśl­
nie przeoczą pewnego „słonia”, jaków  
narrator z bajki o dziwach gabinetu zo­
ologicznego,

Nie ulega bowiem wątpliwości, że 
zarówno redaktorzy statutu Związku 
miast, jak i ci, którzy doniosłą organi- i

zację jednomyślnie zatwierdzali, usilnie 
zmierzali do wytkniętego celu, aby ta 
wielka, że się tak wyrazimy, koopera­
tywa miast polskich przyniosła Ojczyź­
nie naszej jaknajlepsze na przyszłość 
wyniki.

Nie pominięto więc w statucie wszel­
kich szczegółów odnoszących się do 
kulturalnego i gospodarczego rozkwitu 
grodów naszych, przewidziano sposoby 
wzajemnego wspierania się wszystkich 
ustrojów miejskich w zakresie łączno 
śei finansowej, ujednostajnienia organi­
zacji samorządowej, oraz tych wszyst 
kich środków, które na podstawie zrze­
szonego działania zmierzają do osiąg­
nięcia wspaniałego ceiu „jakim ma być 
przyszły rozrost i znaczenie mieszczań­
stwa naszego.

Czy jednak te wszystkie piękne za­
miary i stawiane na przyszłość po­
myślne horoskopy, dadzą się praktycz­

nie urzeczywistnić, jeżeli wytworzona 
orgenizacja przeoczy czy zlekceważy 
pewne groźne niebezpieczeństwo, któ­
re wszystkie te usiłowania, może łatwo 
w niwecz obrócić, a niebezpieczeństwo 
to tkwi w możliwości u t r a t y  p o l ­
s k i  eg o c h a r a k t e r u  p o s i a d a ­
n i a  m i a s t  n a s z y c h .

To jest właśnie ów „słoń" z bajki, 
o którego faktycinem istnieniu, godzi 
się wciąż przypominać' i energję naszą 
oraz czujność, do celowej samoobrony 
pobudzać.

*
Powie ktoś, że kwestja n a r o d o ­

w o ś c i o w a  nie mogła być brana w 
rachubę przy tworzeniu wspomnianej 
organizacji, a nawet nie była wcale dy­
skutowaną, Czy przez nadmiar uprzej­
mości dla żydowskich przedstawicieli 
ciał radzieckich, którzy zresztą, jak 
donoszą pisma żargonowe niezależnie 
od uczestnictwa w Związku miast, po­
wołują do życia własną korporację 
wskroś narodową 7

Wszak w państwie polakiem koope­
ratywa miast obok dążności kultural­
nych i ekonomicznych, musi koniecznie 
podporządkowywać je najważniejszemu 
postulatowi narodowemu, czyli ich pol­
skiemu charakterowi we wszystkich kie­
runkach. Pewnik teo przenika coraz 
bardziej do świadomości społeczeństw 
miejskich. Dowodem tego jest pow sta­
wanie nowych zrzeszeń w wielu mia­
stach ku przedsiębraniu planowo pro­
wadzonej akcji dla ochrony posiadłości 
nieruchomych od przejścia w ręce obce 
czyli żydowskie.

Zrzeszenia takie już powstały w 
Kielcach i pobliskiej nam Dąbrowie, a 
z r  ich przykładem muszą pójść i inne 
grody polskie, o ile nie chcą biernie 
spoglądać na stopniowe, a system&ty-
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eznie postępujące wykupywanie posesji 
miejskich z rąk odłożonego polskiego 
mieszczaństwa, Z założonecoi rakami 
siedzieć nie można wówczas, gdy nie­
bezpieczeństwo Jest bliski®, u bez pia­
nowe! i łącznej samoobrony nic po­
zytywnego w pojedynkę nie da się 
źrebić.

Tworzenie przeto polsko-chrześci­
jańskich zrzeszeń za przyśle dem Kielc 
i Dąbrowy jest dziśjwszędzie wskascr ne. 
Kto wie nawet, czy z biegiem czasu 
nie da się tych zrzeszeń skupić w jed­
ną organizację wzajemnej pomocy gro­
dów naszych, broniących celowo swego 
polskiego stanu posiadania. Powyższa 
organizacja mogłaby nailepisj zastąpić 
„przeoczonego słonia' w statucie wiel­
kiej kooperatywy miast naszych.

Eocłernus.

która by wzięta udział w naibliższych 
rokowaniach pokojowych i był* re p re ­
zentowana pr r.et. w/  -stkie naród* or.o- 
narrhji.

Pos«-ł KóftJfr i stronnicy xgfordi
wn'ossk co do zabezpieczania praw 
nietykalności posła KSofscza s byłego ̂ 
posła Kramnrzs.

Pod koniec posiedzenia poseł cie- 
itki Stanek złożył w imienin posłów 
czeskich i południowo słowiańskich 
deklaracje, dotyczącą prawa narodów 
do samookreślenia, p rrrcżem  zwrócił e»ę 
przeciwko odnośorcn deklaracjom p re­
zesów ministrów satrjackicti i węgier­
skich.

Z mowy pasła Ssydy.
Na posiedzeniu parlamentu niemiec 

kiego w dniu 1 grudnia również poseł 
polski, 'Władysław Seyda, wygłosił mo 
wę, w której między innemi podniósł:

Kanclerz Rzeszy, omawiając położe­
nie wojenne i sprawy zagraniczne zło 
żył oświadczenie, które właśnie w u- 
stach i«go musi mieć nadzwyczajne 
znaczenie. Oświadczył o n :

„Co się dotyczy podległych ongi 
berłu cara ziem Polski, Kurlandji i Li­
twy, to stanujemy Drawo samcokreśle- 
nia śch narodów. Oczekujemy, t e  na­
dadzą sobie same to ukształtowanie 
państwowe, które odpowiada ich sto­
sunkom i kierunkowi ich kultury. Z re ­
sztą wszystkie te rzecz* są jeszcze w 
zawieszeniu. Wiadomości, które przted 
niedawnym czasem obiegały prasę, po 
przedzają deleko fakta.

KancUr* miał zapewne w tych o 
atatnich słowach na myśli wzmianki w 
prasie, które nawiązano łącznie z o t  

•tatniem  posiedzeniem rady koronnej. 
Panowie 1 Z oświadczeń kanclerza do 
wiadujem* się, t e  nie godzi się na pró 
by decydowania o losie całych naro­
dów na drodze polityki gabinetowej, 
odbierającej tymże narodom możność 
rozstrzygania samych o swej przyszło 
ści, lecz te  jest raczej zwolennikiem 
zasady prawa samookreślenia narodów, 
które to prawo także i my uważaliśmy 
zaw sze jako podłoża wzajemnych sto 
sunków między narodami. To, że kan 
d a rz  państw a niemieckiego uznaje tę 
tak  wielce sporną dotychczas zasadę 
za m iatodajną przy odbudowie polity­
cznego porządku światowego, witamy 
jako fakt nadzwyczaj ważny i radosny. 
Oczewiście nie powinna zasada ta mieć 
tylko znaczenie ze względów oportuni- 
stycznych jedynie tylko dla poszczegól 
nych krajów, lecz być uznana w sto su r 
ku dowszystkich kretów i narodów, o ile 
ma przynieść ludzkości prawdziwy i 
trw ały pokój*. (Ożywione braw a u Pola­
ków).

Delegacje austriackie.
W IEDEŃ, (BTW.) W czoraj nastą­

piło otwarci* posiedzenia delegacji au- 
attjackifj. Zjawili się wszescy niemal 
posł wie. Na prezesa wybrano posła 
chrześcijańsko-społecznego H żusera, 
który powitał nadzieję pokoju i dał 
wyraz żypzeniu, aby urzędowi spraw 
gewnątrznych udało się wkrótce u rz e ­
czywistnić tę błogą nadzieję. Prez es 
zakończył swe przem ówienie hołdem 
A a cesarza. Na wiceprezesa mianowa 
oy został członek izby panów, dr. Bie-

Peaiowie socjalistyczni Daszyński 
t (M i złożyli wniosek, aby delegacja 
M kvalita, i s  aprobuje politykę 
■dnistra - spraw zewnętrznych w 
dziele możliwie szybkiego zawarcia 
powszechnego pokoju i oczekuje, ze 
minister energicznie wystąpi podczas 
rokowań pokojowych za powołaniem 
do życia pełnego sil, zdolnego do 
dalszego rozwoju i odpowiadającego 
prawom narodowym państwa polskie­
go, z uwzględnieniem zarazem „bez 
pieczeństwa interesów monarcbji.

Poseł S tanek  wystąpił z wnioskiem 
dokonania wyborów Rady pokojowej,

WOJNA.
Komunikat niemiecki.
B ERLIN . (BTW .). U rzędow o d o ­

n o szą  d n ia  4 g ru d n ia  1917 r.
W schodni teren  walk

R o k o w an ia , d o ty czące  z a w ie sz ę  
n ie  b ro n i n a  fro n c ie  ro sy jsk im , roz  
poczęły  s ię

Zachodni te ren  walk.
G ru p a  w ojsk  n a s tę p c y  tro n u  k s ię c ia  

R u p rech ta .
Na fro n c ie  flan d ry jsk im  od  po­

łu d n ia  w zm ógł s ię  og ień  m ię  -zy 
P o e lk a p e lle  a  G h e lu v e lt do  w ie lk ie j 
gw ałtow ności. K ilkom a f i la m i  na  
ta r ła  p iec h o ta  n g ie lsk a  n a  pó łnoc  
od G heluyalt; o d p a rto  ją  ogn iem  i 
k o n tra ta k ie m .

W  północnym  o d c in k u  p o la  b i t ­
w y pod  C a m b ra i d z ia ła ln o ść  a r ty le ­
ry js k a  m iędzy  la c h y  a  B ou rlon  b y ­
ła  p rze jśc iow o  ożyw ioną. D ro b n e  
w a lk i p rz e d  s ta n o w isk a m i m ia ły  
p rz e b ie g  pom yślny .

Po d ro g ach  z P e ro n n e  do  C a m b ra i 
lo k a ln e  b a rd z o  g w ałtow ne  w a lk i.

N iezm o rd o w an e  w n a ta rc iu  woj 
ska n a sz e  w ydarty  ang likom , wal 
cząc granatami ręcznymi i bagne­
tami, wytrwale bronione cz ęśc i ro 
wów. N a d a rem n ie  u s iło w a ł n iep rz y ­
jaciel zdobyć je z powrotem. W oj 
ska badeńskie zdobyły szturmem 
wieś La Vaquerie i utrzymały ją 
pomimo wielokrotnych ataków an­
gielskich Wcięliśmy przeszło 500
jeńców .
Grupa wojsk niemieckiego następcy 

tronu,
Nad Ailette, oraz po obu stro 

nach Mozy wśród ożywionej akcji 
wywiadowczej ożywiał się przejścio­
wo ogień. oy

Front macedoński.
Nic szczególnego.

Włoski teren walk.
Przy jasnej pogodzie działalność 

artyleryjska była w poszczególnych 
odcinkach bardziej ożywiona, niż 
dni ostatnich.

Pierwszy; generał-k w» termistr * 
Ludendorff.

W spranie z a s i iu n i i  broni.
BERLIN, 4 grudnia. Urzędowy 

komunikat biura W olffa:
„Wczoraj o godzinie 4 ej po polu 

dniu naczelny dowódca armji wscho­
dniej, ks. Leopold Bawarski, powi­
tał krótką przemową delegację ro­
syjską, mającą zawrzeć zawieszenia 
broni.

Następnie przystąpiono do roko 
wań nad zawarciem zawieszenia
bioni. . . . . .  .

W rokowaniach wzięli udział pod 
przewodnictwem szefa sztabu gene­
ralnego, pułkownika Hoffmanna 
przedstawiciele niemieckich sił woj­
skowych lądowych i morskich, oraz 
pełnomocnicy komendy armji buł­
garskiej, austriacko-węgierskiej i tu­
reckiej.

U  wąlk>, pode*** których były geae 
ralisvimu* rosviski, Ducboeón poniósł 
śm>«rć bohaterską.

U sim iih liipetłusznjcb fjtiwrsłś*-
SZTOKHOLM (BTW.). Z  K ł a n i a

donoszą, że aresztowano tam generała 
Arcbipowa, któr* atai n* c ale wojsk 
wiernych Kiereńskierou. Z rozporzą­
dzenia komisji wojskowej ł r  i i low ano 
s osadzono w twie dzy św. Piotra i Pa 
włm *zcfa nstabu generalnego marynarki.

Trocki d z l i ł i .
GENEWA. Agencja H vasa donosi 

z Petersburgu: Trocki posiał amery-
ksńskiemu i francuskiemu przedstawi- 
cielom wojskowym listę ostrzegawcze z 
powodu, iż chcieli skłonić dymisjono 
wanego pr*«z rząd boisrewick* gen. 
Ducbonin* do polityki wrogiej wzglę 
deus poiityki rządu bolszewików.

W listach tych Trocki oświadczył, 
że wytworzona w ten sposób sytuacja 
jest nie do zniesienia i te  każdy dsl- 
t i v  t*go rodzaju! krok przedstawicieli 
wojskowych będzie miał za następstwo 
ni»un knione powikłaniu nad r poważ­
nej nut 'Ty-

KOPENHAGA. „Beriingske T.dende-
podaje aczerpniętą z p»ter«bur*kieg 
„Dnia" wiadomość, te  rado koomarzów 
ludowych postanowiła na wniosuk korni 
tetu rewolucyjn- go w > puścić na wol 
ność ar** towaoych członków byl-g 
rządu tv mczasowego, j»k łąlko nastąpi 
otwarcie konstytuanty.

musi u s t ą p i ć  wobec ważności naszego 
zadanie. Poskd--my ludzi, amunicję, 
ekonomiczne i f aaasowe źródła po­
mocnicze, a ponieważ wiśmy, te  wal 
czynni o prawo, mus my więc- terą* 
natężyć wszystkie n rwv, aby ustano­
wić jedność kontroli i kierownictwa,
: ras  rschowsić się z fsktami. Jeżeli 
nie stracimy czasu i porostami*my zde­
cydowani. co do wvgrania tei wojny, 
to wrgramy. Musimy po lud.ć  wolę, 
cieipliwość i wytrwanie. Wówczas tyl­
ko zwyciężymy.

Orędzie ęrezy d ee la  W ilso n ,
GENEWA. J»k donoszą dzienniki 

francuskie z Waszyngtonu, nowe orę­
dzie Wilsona do kongresu ma zawierać 
energicene wezwanie do p święcenia 
cał«gj okresu prawodawczego przygo­
towaniom wojennym. Amerykaóiki cel 
wojenny polega na zaberpieczeniu in­
teresów demokracji edego  świata dro­
gą dalszego prowadzenia wojny.

Warunki koalicji

Duebonia zabity.
WIEDEŃ (B TW ). Z  wojennej kw a­

tery prasowej donosią  dzisiaj w poiud 
nie: O b(ęciu rosyjskiej kwatery głów
nej przez Krylenkę towarzyszyły tac ię

J a szcze  Kerenski.
A M STERD A M , 4 g ru d n  a  (BTW ) 

L o n d y ń sk ie  „ aily  Newe* d- n oszą  
z P e te rsb u rg a , ż e -d a w n y  R ząd  L m  
czasów *, o k tó rv m  w o s ta tn ic h  cza  
sa c h  n ic  n ie  b  ło  s ły ch ać  n*g le  znów  
w ystosow ał, d o  lu d n o śc i m an ife s t 
że  je s t  iedynym  praw ow itym  au  to ry te  
tern  w  R osji i ż e  z a rz ą d z e n it  boU zew i 
ków  n ie  po w inny  zn a jdow ać  posłuchu .

Je d y n y m  ra tu n k ie m  b .ło b y  m o ­
żliw ie  sz y b k ie  zw ołan ie  k ona ły  tu

O prócz  tego  ogłoszono  d e k re t, 
w ed ług  k tó re g o  k o n s ty tu a n ta  m a  
b y ć  z w o łan a  na  d s ie ń  11 g ru d n ia  
do  p a ła c u  T au ry d zk ieg o .

„ F o lii w droizi*'-
WIEDEŃ, 3 grudnia. W artykule 

wstępnym p t. „Pokój w drodee*, wy­
wodzi .A rbeiter Ztg.*, że chwila obe­
cna korzystną jest dla akcji dyploma­
tycznej w kierunku zaw*,rcia ogól ego 
pokoju. Art>knł swój k ńczv .A rb. 
Ztg.* następującymi słow am i: Pokój
ogólny jest możliwy, gdy mocarstwa 
centralne spełnia swój obowiązek, gdy 
działać będą  tak, jak rząd  austriacki 
wczoraj mówił. Skoro zaś pokój ogól­
ny uzyskać m oioa, przeto uzyskany 
być musi. Narody nie powinny być 
narażone na rozczarowanie w swych 
wielkich nadziejach, gdvż za skutki 
rozczarow ania nikt nie mógłby ręczyć. 
Pokój jest w drodee. B ada temu kto- 
by próbował go powstrzymać.

I n r y k i  i o t i c
BAZYLEA IBTW.). Agencja H  va- 

■a donosi z W aszyngtonu: Jak  infor­
muje „Associated P re .s" , rząd  Stanów 
Zjednoczonych zamierza wobec panu­
jących w danej chwili stosunków w Ro­
sji trzym ać się polityki tolerancyjnej, 
aby w ten sposób zaakcentow ać swą 
wiarę w ostateczne zwycięstwo uświa 
domioncj demokracji. Rząd wzmianko 
w any oświadczył, żc obecnie bynaj 
mniej nie ma zamiaru uważać Rosji za 
kraj bezw aruakow o nieprzyjacielski, n a ­
wet w tym wypadku, gdyby Rosja za ­
warła zawieszenie broni. G dyby mię- 
dzykoalicyjna rada wojenna w Paryżu 
zam ierzała wystosować pod adresem  
Rosji notę zawierającą groźbę, wówczas 
delegaci am erykańscy nie przyłożyliby 
do tego ręlu.

Lloyd Ei o i i  o p o w it o  ebvill.
BERLIN. Z A m sterdam u donoszą 

do „Vossiscbe Ztg." W  roim ow ie ze 
spraw ozdaw cą dziennika „Petit Pa i 
sien“ prezes ministrów aogieUkt-h 
Lloyd George, zaznaczył całą powagę 
chwili obsenej. „W szystko—mówił—

G E  E W A , (B T W). O rg«n Clć- 
m eo c  a u  L*b<>mme lib rę "  zap o w iad a , 
ż f  k o a f  r e n  ja  p a ry s k a  u s ta li w a ­
ru n k i poko jow e k  a l u j i  w w yróżn ię  
za ry so w an e j d e k la ra c ji

R ezu lta tem  n a ra d  k o n fe ren c ji 
m ają  być rezo lucje  o d on io sło śc i 
h is te ry c z n e j.

Ud iai J ipon ji w w$|n!e-
ZURYCH — W» dług doniesień pism 

paryskich, wielka rzda wojenna w P a ­
ryżu powzięła ostateczna decyzję co do 
udziału Jjpon ii  w akcji wyjeonej na 
terenie E  iropy. W >b«c b r tk u  urzędo­
wego doni«sienia biura H .vsea . d iiea-  
ntki przypuszczają t*  J .p o n ja  p raw ­
dopodobni® ni® ma zamiaru odegrać 
w Europie przypisywanej jej roli.

L osf Rumunii.
SZTOKHOLM, 4 grudnia. Panuje 

przekonani., że Rsm unja dochowa 
wierności dla koalicji, naw et ua wy­
padek zawarcia przez Rosję odrębnego 
pokoju t  mocarstwami centr&laemi, a 
to tero b a r d . ie , te  nie ma nic do 
straceuia. Gdyby Rosja istotnie za­
warła pokó) odrębny z mocarstwami 
ccntralnem i, wówczas srm ja rum uńska 
m usiałsbr złożyć broń lub przejść do 
Rjsjś, gdzięby została iuternowans.

iM BrfKl i A ustrii.
BERN. W cńług zgodnych donie­

sień „M «nchester G uard ian 's i „T me* 
a’a* nie należy oczekiwać — bez 
względu na obustronne doniesienia z 
ostatnich czasów — wypowiedzenia 
wojny Austro-W ęgrom  przez Stany 
Zjednoczone.

Rtformi f j b o r c z i«  Prusicb.
BERLIN. J*k  donosi „Vossische 

Ztg ' .  rozpraw y nad pruską reformą 
w yborczą rozpoczną się w sejmie pru* 
skim we środę, o godz. 11 przed połu­
dniem. Otworzy je osobiście prezes 
gabinetu p uskiego, hr. Hertling, mową, 
w której jednocześnie przedstaw i się 
izbie na nowem stanowisku. W  ko­
łach parlam entarnych krąży pogłoska, 
że konserwatyści wystąpią przeciwko 
praw u wyborczemu t zaproponują stano­
wo-zawodowe prawo wyborcze.

OśNłaśszsais ś l i z i k i s  e l m j i i t l r t .
KRAKOW. (BTW) -  Jak  donosi 

„Głos narodu," .Polaki* zjednoczenie 
narodow e” na Slązku uchwaliło oświad­
czenie uroczysta, w którem  stw ierdza, 
t e  Ś ą tk  wschodni cz .U ciessyńiki po­
został polskim, pomimo sześciowieko- 
wego oderw ania od pnia m acierzyste­
go; że społeczeństwo polskie na Siązku 
łączy się calem sercem  z uchwałą pol­
skiego Kołi* sejmowego z duia .28 
maja r. b. i że „Polskie zjednoczeni* 
narodow e" składa w ręce -polskiego 
prz'd»t*wici« łatwa narodowego przy­
szłość Ś lązka cieszyńskiego 0 S.S4
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W C C Ł A W  NOWICKI
Opatrzony św  S»krs»e*taMi, zasnął w Bogu dni* 4 grudnia r . b., przeżywszy lat 23 

I  Iksportacya z d«nm p sy al Małachowskiego Nr. 9 do kośSioł* parafjalnego w So-
f  sbow ch , edbęd/.ie się i  S ,b su, t  j, w c z w a rte k  o g 9 rano. a po skośezonam nabożeś 
§  stwie nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz miejscowy. Na smutne te obrzędy za- 
S prasią krewnych zanjomyck kołegćw i przyjaciół pogrążona w'nieatulonym żalu godzina.
wh ■■KiMzaisaaam'.'CMtm.-Mt

Nr 274

Polsta mdi tep esiarlta
Da S z trkho lm  t% i><k dunosi k o re s ­

p onden t  „Kurjera C o d zse im g o "  n a d ­
szed ł  num er petersbursk iego  D den n i­
k a  Nar dow egJ s d. 13 j e . ta., w któ 
rym znajduje l ią  ip r tw .o j ja d i*  z z« bra - 
m a R p r n e a ł i e t ó w  wszystkich polskich 
organizacji politycznych i społecznych 
w P*ter»burgu, odbytego d- 9 b. m.

Z ebranie uchwaliło proklamować 
n eu tra ln o ść  polaków wobec przew rotu  
w Rosji. Uchwalono utw orzenie pol- 
■kia) f s d f  bezpieczeństwa i wybreno 
kom ite t eguekutywny te j le  z A lek 
sandrem  Lsdaickim, jako p rzew odn i­
czącym. Lednickiego upoważniono do 
pertrak tow ania  z am basadoram i z a g ra ­
n icznym ’, celem ochrony cudzoziem ców .

Data 10 z. m. złożył Lednicki p re ­
zesurę, na jego miejsce wybrano p. 
Skąpskiego.

Polska rad a  b ezp ieczsń ttw a  zw ró ­
ciła się do naczelnego polskiego komi­
te tu  wojskowego, do głównego k o m ite ­
tu  wojskowego, do zw iązków ro b o tn i­
czych, sokolskich, studenckich skauto­
w ych i do wszystkich polaków w P e ­
tersburgu,, &be wzięli udział w organi­
zującej »ię * tr* iy  polskiej.

Komi&js likwidacyjna udziela w szy­
stkim polskotn kar: legitymacyjnych.

Zabszpliczenie instytucji polskich.
Dziennik narodow y z d. 10 listopa 

da zam ieszcza następującą notatkę z 
Petersburga:

Poselstwa, różne insty tucje  1 p ry ­
w atne osoby zew sząd  zw racają  się do 
mnie, ażebym dał s traż  do obrony 
m ieszkań od możliwych napadów  i 
gwałtów i innych niebezpiecznych zajść, 
k tó re  mogą pow stać  n a  tle obecnego 
s tsuu , se  s trony tb rodn iczvch  grup i 
jednostek , pomimo przedsięwziętych 
środkó w ostrożności, Nad bezp ieczeń ­
stwem instytucji polskich od tygodnia 
już czuwam y. Rozstawione są  warty. 
Lecz nie możemy w art postawić przy 
każdym  domu. Prosimy więc w razie  
n ieber.pieczcńatwa lub nagłei p o trzsb y  
zw racać się do dyżurnego  oficera t e l e ­
fonu nr. 431.4 < i 51.882, a pomoc możli­
wie b ę d d e  w każdej chwili okazana. 
D yżurnym  oficerom rozkazuje  na wszy 
stkich posterunkach  mieć zapisane n u ­
m ery  telefonów wszystkich naszych 
posterunków .

K om endan t N. polskiego kom itetu  
wojskowego.

porucznik  A. Sbobej1co.‘‘

Z dnia na dzień.
Z Rady Regencyjnej.

P, p re ced e n t  m inistrów  wysłał w czo­
r a j  przez  Sztokholm  następu jącą  d ep e ­
sza  do  jeneia ła  Babjańskiego, p rzew o ­

dn iczącego  zjazdu  stronnictw  d em o ­
kra tycznych :

„N ajdosto jniejsza R ada regency jna 
poleciła mi zakom unikow ać p. jenera ło ­
wi w yraz u swej żywej radości z pow o­
d u  p rzesłanych  w im ieniu zjazdu  d e ­
m okratycznego  polskiego w yrazy  hołdu 
i posłuszeństw a. W ysoce patrio tyczne 
stanow isko, za ję te  p rzez  zjazd  z dnia 
19-go p aźd z ie rn ik a , a podzie lane p rzez  
n iem al w szystkie stronn ictw a polityczne 
polskie pozw ala m> żyw ić nadzie ję, że 
p rzy  p racy  n ad  dalszą  odbudow ą n ie ­
podległego p ań stw a polskiego i przy 
pow ołanym  do tego  zad an ia  rząd zie  
polskim  skopi się k a rn ie  caty  naró d , 
św iadom y wielkości h istorycznego m o ­
m entu  i konieczności poddan ia  się je ­
d n ej w ładzy."

* Jakiem ma b y ć  nC ln isterjnm  prze­
myśla i h a n d lu ?  Poza sferam i p o l i ty  
eznem i, k tó re  k ładą nacisk  tylko n a  po ­
lityczny i party jny  układ tek  m in iste­
rialnych — w szerokich  kołach kupcó  w, 
przem ysłow ców  i rzem ieślników  W ar­
szaw y  żyw * zain teresow anie budzi 
sp aw a obsadzen ia m in is te ru m  hand lu  
i przem ysłu. W  sferach  tych  ujaw nia 
się p rześw iadczen ie, że  obsadzen ie  te  
go m inisterjum  nie powinno być p rzed - 

paktów  czy kom prom isów  p ar 
alitycsnych i na  jego czele sta*

| nąć winien działacz, p rak tyczn ie  ob*- 
znany z tą  dz iedziną  życia, Koła z a ­
wodowe w*rażaik dezydera t,  aby na 
czaie  mtnUterjnm przemysłu i bsndl*  
s tanął k tóryś ze znanych d tia łaczów  ze 
« fir  przemysłowych i pierwszym js g < 
z a ’- k m  b i ła  walka ze spekulacją 
p rzez  unormowanie handlu i ataran -- o 
uruchomienie w granicach możliwości 
zakładów przemysłowych i rssrmieślni 
czyeb.

— Z  K oła  m iędzypartyjnrgo. Na
o s t a t n i .zaoraniu —- jak donosi „G a­
zeta  Porannu" —- „Koła cniędeypartyj- 
ńego", na k tóreia Oyio i btscnyoh b*r- 
dzo i.łielo .ziemian z całego krain, oma- 
w ian /  bardzo szczegółowo program oo- 
litycAnv p rezesa  m*n strów p, Kucha- 
rzewski#go. W  k ry t rc e  tego programu 
okazała się jednomyślność wszystkich 
zebranych. W  tym też kierunku p o ­
w zięto stanowcze uchwały.

Samorząd powiatowy 
w okupacji austrjacMcj

Z ikre*  działania sam orządu powia­
towego, kt->ry ma być powołany w o ku­
pacji ®ustrjs.cki«j, obejmuje sp raw y  n a ­
stępując*: O b ro n a  in teresów  gospo­
darczych, hygieaiczuycb i kulturalnych, 
O brona  i rozwój rolnictwa, handlu i 
rzemiosł. Budow a i u trzym anie dróg 
potrzebnych dl« powiatu o<**z innych 
środków k«>oaunikacy|Rvch. SpTawy s a ­
nitarna, urządzanie ,  u trzym yw ani1* i 
subwencja wanta zakładów leczniczych 
ś t. p, u rządzeń  O pieka nad  biednemi, 
oświata Indowa i zawodowa, zwalczenie 
pijaństwa.

Dalej do kompetencji sam orządu 
powiatowego n»leż): opieka i kontrola
n sd  gminami wjejakiemi i miastami w 
zakresie  ich gospodaiki. W spółdziałanie 
przy wypełnieniu ad sń  włożonych na 
przedstaw icielstwo powiatowe p rz ez  
władze państwowa. Opiniowanie o 
wnioskach i zamierzeniach, k tó re  mogą 
bvć załatwione na d ro d re  prawodawczej 
i k tóre zw iązane są z in teresam i powiatu.

O rganem t przedstaw icielstw a p o ­
wiatowego są: sejmik powiatowy, w y­
dział powiatowy i przewodniczący, 
k tórym  je t t  kom endant obwodowv lub 
w jego zastępstw ie korni 'a rz  cywilny, 
Językiem  urzędow ym  sejmiku p o w ia to ­
we, wydziału i iego organów jest ję­
zyk polski. J ed o a k że  wszystkie p rz e d ­
stawicie lstwa powiatowe muszą roz 
patryw ać podania wszystkich komend 
wojskowych bez względu na  icb język  
oraz wszelkie podania niepolskie o ile 
jęzvk tych podań jest prawnie do 
puszczony « używ any p rzez  conajmniej 
10 proc, ludności powiatu .

Z Sosnow ca
Dnia 5X11

— Koncert na niezamożnych u 
c z a ió w . Tow arzystw o Pomocy d la 
n iezam ożnych uczniów  i uczenie szkół 
ś red n ich  w Sosnow cu niniejszsm  za ­
w iadam ia, iż zapow iedziany  na 9 g ru ­
dnia koncert został odłożony. O n o ­
wym term inie koncertu  n astąp ią  od­
dzielne zaw iadom ienia.

~  Zrzeszenie Nauczycielstwa 
szkól początkowych za naszem  po­
średnictw a m pow iadam ia, iż w ykład 
prof. Słom czyńskiego na  tem at: „N o­
we poglądy na p rzeszłość Polsk i", k tó ­
ry  miał się odbyć na kursach  u z u p e ł­
niających nauczycielskich  dn. 3  g ru ­
dnia, z pow odu zasłabnięcia  p re leg en ta  
został odłożony do czw artku , do. 6 -go 
grudnia.

—  L o te r ja  R . G , O. —  n a  g w ia z d ­
kę*'. W  dniu 10 gruduia rozpocznie 
się ciągnienie V  k lasy  II L oterji k lasy­
cznej R . G . O. C iągnienie to  trw ać 
będzie do dnia 32 grudnia, a  w ięc z a ­
kończone zostan ie „na gw iazdkę", na 
k tó rą  c’ososta je  w kole do rozlosow ania 
3,500,000 mk. W iilk a  sum a w ygranych 
o raz nadzie ja  w ygrania pokaźnego p o ­
d aru n k u  gw iazdkow ego spraw ia, że  p o ­
pyt na losy R, G, O. jest n ad sp o d z ie ­
w anie wielki.

—  O fia ry  n a  u b o g ą  d z ia tw ę . W o­
bec nadchodzącej sim y tro ska o zao ­
p atrzen ie  w odzież i o b jw ie  ubogiej 
dziatw y m iejskiej sk łania S ekcję  ,W te ś

dla dzieci" do zwrócenia aię o pomoc 
do »poł«c?kń*twa. Wszelkie okrawki 
materjałów pozostałych % uszycia g a r ­
deroby, s tare  naw et zupełnie podarte  
ubrania, f leowe kapelusze i t, p. do ­
s tarczone do Sekcji pos łużą  d > łatania 
ubrań  dzieci lub n* wyrób pantofli, w 
których dziatwą dla zaoszczędzenia 
t*k drogiego obecnie obuwiu chodzi w 
dnie cieplejsze i w pokojach schronisk. 
W imieniu więc całej rzeszy  zziębnię 
tuch d - ia tek  h d o i  d i t  gorącą prośbę 
do ogółu o wyszukiwanie w stare) 
swej garderobie n iepo trzebny  h rzeczy 
i nadsyłanie  rL a r  do bi-*ra S^kcii w 
Radzie O piekuńczej ul, M *ł»<.h .w .kie  
go N . l t .

— P rz e d s m a k  zim y. przez
cały d to .ń  szalała śnieżna zawiei-, m o- 
źoe podm uch v wiatru ni* u . ł a w a '  * m  
na chwilę. Zaspy śnieżne tia chod. i 
kach tworzyły  w niefctó y h miei c*ch 
trudne  do p rz e jś c a  śb zg aw ce ,  bowiem 
stróże d mów podc-s*  taa ir j  zawieru 
chy nie bardzo  się kwapili z uprząta  
niem śm tg u  z rh  idaików. A rs tem  
msrny już przedsm ak praw dziw y zim t,  
k tóra wbrew wszelk m przypuszczeniom  
nie zapow iada się zbyt łagodnie.

Centralna Komisja
ratowania dzieci.

P iz y  Radzie Głównej Opiekuńczej 
powstała „C entra lna Ka.A.is)a ra tow ania 
dzieci", która, dzięki hojnej ofierze p ie ­
niężnej A m erykańskiego  C ierw on*go  
K rzyże, będ  .ie miał* możność sp o tę ­
gowania, o raz  centralizowania akcji ra  
townictwa dzieci polskich. O fiara a- 
m e ry k sń ik a  wynosi około półtora mi­
liona m arek i zgodnie z życzeniem  o- 
ftarodaw ców  uży tą  będzie specjalnie na 
żywienie dzieci do lat 10.

O rganam i w ykonaw czem i C entralnej 
Komisji będą: w W arszaw ie— istniejąca 
już W arszaw ska K <misja ra tow ania 
dzieci, na prowincji zaś, m ające po w ­
stać p rzy  R adach  Op. Powiatowa eh i 
m iejskich Komisie prow incjonalne.

Za pośrednictw em  tych orgaaów Ko 
misja C en tra lna  będzie w spierała m a­
teria ln ie  zak łady  opiekujące się dziećm i, 
na zasadach  naitępu jącycb :

Zapom ogi p ieniężne lub w na tu rze  
u dzie lane  b ęd ą  w yłącznie inst-tucjom , 
opiekującym  się dziećm i i ty lko  na ży ­
w ienie dzieci do ła t 10, z tern z a s trz e ­
żeniem , że zapom og1 nie w płyną na 
zm niejszenie się dochodów , n a  których 
insty tucje te  do tychczas by t swój o p ie ­
rały.

Kom isje ra tow an ia  dzieci będą  w spo­
m agały tylko ta  insty tuc ie , k tó re  pod 
d ad zą  się kontro li komisji, zobow iążą 
się do p rzestrzeg an ia  jej rsgolam inu  i 
przesy łan ia Komisjom w oznaczonym  
te rm in i; szczegółow ych sp raw o zd ań  z 
użycia zapom ó >.

P race  przygotow aw cze Komisji C en­
tralnej są n a  ukończen iu  i w tych 
dniach instytucjom , opiekującym  się 
dziećm i rozesłane  b ęd ą  specja lne kw -~ 
stjonerjusze , w celu  zeb ran ia  d o k ład ­
nych danych, na  których podstaw ie u- 
łoźone zo stan ą  b u d że ty  poszczególnych 
Kom isji ra to w an ia  dzieci, poczem  Ko 
m isje te  p rzy stąp ią  n iezw łocznie do ro z ­
d z ie lan ia  zapom óg m iędzy instytucje.

Z 9«4«iea
+  Kwitki keasisji apruwizaryjnej

K om isja ao row izacy jaa  d la luda*;śc: 
c h rze śc ja ń ik  ej, w ypuszczone w swoim 
czasie w b rak u  drobnej m onety, kwitki 
jedno, trzy , pięcio, i dciesięcio  ko­
p ie jk o w e ,^  dn. 1 g iu d n ia  w ycofała z 
obiegu.

+  Posterunki policyjne. Fankcjo- 
n a rj u sze  po licyjni, w obec n as tan ia  p o ­

ry chłodniejszej w obchodach ulicznych 
■ą zmieniani co dwie godeiny, w lecie 
d U to ry  posterunkowych były trzygo- 
d z n n e .

-+- G o d z in y  z-.jęć w  s z k o ła c h  p o ­
c z ą tk o w y c h . C i-s rozpoczęcia leycii 
w azsoła h mieiłkicb nie cu d t ień  je i t  
iedaaknw , lekcie rozpoczynają  aię rsz
0 god. 8, iunyau razem  o 9. D iia tw a  
szkv.laa ibixraiyc *tę aa g id imę 8 r a ­
no w oczekiwaniu r o z p o ’ ęcia zaięć 
szkolnych, m *raz zm uizona j«st ca łą  
godzinę m*r?nąć na dw srze, oczekuiąc  
n®d«|śeia k i f r o a a  k a  s z k o ły ,  W cle z 
tych d nieci przychód ci w złym obuwiu
1 n ieo d p o w itd ao j  odzieży, a o zazię 
bieote się w te| n e trudao . Ta 
te* mie|*c.!wu wt»d.-a szk la s  powinna 
zwróć ć na t > uw*eę, ew eo tu .la ie  u- 
l«daosta]aić gad.ua < r  'spoczęcia zajęć.

Ł C «eladei.
(K orespondencja w łasna „K urjera Załgębia*).

S p ra w a  h a r c e r s tw a  p o lsk ie g o .
Naród ua*z nie zapoznaie tei p rsw - 

d , że m łodtiuż jest jego przyszłością. 
To te* dz ś o młodzieży w <tle p s*ą w 
k»ią*K«ch t g a z ta c h ,  jaszcze więcej 
m ó w ią  na wiecach wychowawczych i 
zebraniach rodzicielskich. D u ś  n<ema 
okolicy, D.«me miasta po ltk teg  , gdzie- 
by n’e zajmowano s ię  młodzieżą.

D otłchczaa  młodzież wychowywali 
rodzice, s*koła i kościół, dziś spieszy 
z pomocą czw arty  czynnik w chow aw- 
czy „Skaut*. G ! sząc odrodzenie fizy­
czne i duchowe S k au t  obejm uje coraz 
szersze  koła m łodzieży, przeniknął i 
do nss, gdzie zorganizow ano jedną d  u- 
żynę Słabo się ona rozw ijała, g d rż  
me miała popsrc ia  ze strony starszych . 
P aru  gorących m łodzieńców  ze szkól 
średnich jak mogło tak  pracow ało  ; na 
t*m polu. P ragnąc ro zszerzen ia  ruchu  
•knotow ego, zwrócili się o pom oc do 
starszych. I nie zaw iedli się. 25 listo , 
pada odbyło się z sb rsm e  rodziców  mto- 
d ch zuchów i ich tym p tyków, na Wtó­
rem  utw orzono P a tro n a t H arcerstw a 
P  J<ki*gi w C zeladzi, Do z s rząd u  p o ­
w ołano sześciu członków : pp. K opy-
dłow -kiego, D m ńakiego, ks. K ałużę, 
dr. Podczaski-go , H erm ana sędziego i 
C zerskiego. P rezydjum  za rząd u  s tan o ­
wią: przew odniczący  p K opydłow ski, 
zastępca p, H erm an, sek re ta rz  i k asje r 
ks. I K ałuża.

P a tro n a t postsnow ił rów nież, aby 
pod górnem  hasłem  h arcerstw a zw rócić 
się do szerokich  kół d la z iednan ia  so­
b ie liczniejszego grona członków . S p o ­
dziew ać się trzeb* , że znajdzie się 
w iele miłośnic i m iłośników ru ch u  sk au ­
towego, k tó rry  nie b ęd ą  czekać na o- 
we zaproszenia , sl« sami pospieszą za ­
p isać się n s  listę członków  P a tro n a tu  
harcerstw a, aby sw ą p racą  i groszem  
popierać p acę w iodącą do od rodzen ia  
naszej ojczyzny.

O rs.

Wojkowice- ((omorfue.
P rzed p ła tę  na „K urjer Zagłębia" ,o- 

ra z  ogłoszenia przyjm uje p. W iktor Ko­
walik, C zyteln ia.

HsaswwaaaaBaamaawwmHwsMaawMwemMnv

Osoby życzące sobie
przyjąć kolportaż g a z e t
na Dąbrowę, Strzemieszyce, Porąbkę, 

Niemce, Stawków i Olkusz, 
zechcą zgłosić sie do Administracji

„K U R JER A  ZAG ŁĘBIA" w Sosnow cu.
2327



Nr. 374

Ogłoszenie.
Do Działu A. Tom I Rejestru Firmowego Królewsko - Polskiego 
Sądu Okręgowego w Sosnowcu wciągnięto w dniu 28 listopada

1917 r. następujące firmy.
Nr. 913, Jan Rchne i Synow ie, f bryka wyrobów metalowych, Będzin, w łaściciel

1) Jan R bnr, ’Bodzia, 2) Artur Rebue inłynier, Będzin, 3) Franciszek  
R-hne, Pvtenburg, Spółka f rmowa. Spółka rozpoczęła działalność 26 
kwietnia 911 roku Do Kaatępowauia apółki upoważniony jest każdy  
ze wspólników oddzielnie, Wazelkie zobowiązania pieniężne i weksle 
pi dpiaują dwa) wapólnicy.

Nr. 914. Soznow ieckie pr<edsiębioretwo elektrotechniczne inżynier Józef log*ter 
oraz dział przedztawicielatw towarzystw przemysłowych i handlowych  
zrgrtnicrnych i miejscowych z aiedzibą w S  inow co FJja f<rmy iatąie 
je w Dobrowie Górnicze), właściciel inżynier Józef I gater Soanowiec. 
P*'m ięd zy  właścicielem  f rmy inżynierem Józefem  Iagaterem a żoną jego 
Balbiną urodzoną Liberman na mocy umowy przedślubnej z 1911 roku 
zawarty zoetał układ, ustanawiający wyłączność m ajtk u  i wepólność 
dorobku.

Nr. 915. Fabryka papieru P. Lamprecht Sosnowiec, w łaściciel Paweł Alekeander 
Lampretht, S snowiec.

Nr. 916. Gurt im ano, inżynier Sosnowiec, w łaściciel inżynier Tadeusz
G urtim sn Sosnowiec.

Nr. 917. W . Szulakowski, Bobrowniki, właściciel a p ts k s rz  W incenty Szulakow ski 
Bobrowniki.

Nr, 918. Kotlarnia Ludwik Piątkowski, Sosnowiec, Aleja 29, właściciel Ludw ik 
Piątkowski, Sosnowiec.

Nr. 919. P ekaro ia  I -nacy Ju reczko , Sosnow iec W odna  10, właściciel Ignac* 
Ju reczko , Sosnowiec W odna 10. Pom iędzy właścicielem firmy Igna 
cmd J u r e o k o .  a i r n a  jego Heleną, z domu Majewską, na mocy urno­
wa przedślubnej z 1891 roku stanął układ, ustanaw iający wrpólność 
majątku i d* robku o raz  spadkobran ie  zgodnie z przepisam i art. 231 i 
r a - t - o u y  b K Ci

Nr, 920. Z, Bind*r Sosnowiec, właścicielka Zofja vel S i* i  'dl B inder,  u rodzona 
T  teot'i  -g, Sosnowiec, Pomiędzy wł ścicu lką f rm S a |ndlą B rader z 
d mu T< tenberg i meżem jej Kaimą B inder na mocy tm ow y p rzedślub­
nej z 1905 r. s tanął układ, ustanaw iający wyłączność m ajątku i współ-
n *ć dorobk •>.

Nr. 921 B. G ajcar, Sosnowiec Niemiecka 3, właściciel B erna rd  Grajcar, s p e d v
to ,  S o s o o w  c

Nr. 922  B Roman i S k», Sosnow e? właścic ele 1) Berys Roman Sosnowiec
2) Mendel L bełski, Sosnowiec. Spółka 1 rmowa. Spóika rozpoczęła 
oziaii lność w dniu 7 sierpnia 1 9 13 r ,  W szelkiego rodzaju  zobow iąza 
n a  i umowy w imieniu spółki podpisują obydwaj wspólnicy pod stera 
plena ftrm , korespondenc ę i obronę spraw spółki podpisuje i prow adzi 
każd* ze wspólników samodzielnie.

Nr. 923. S, Leizerowicz, S  snowiec C zysta 9, właściciel ó  l r m m  Leizcrow icz 
Sosnowiec Czysta 9. Pomiędzy właścicielem firmy Salom onem  L eirc -  
row icrem  a im łżo n k ą  jego E te r ą .R u c b lą  ur. A lte r  na  m oct  o sn o w y  
przedślubnej z 1909 roku zaw arty  został ukłsd, ustanaw iający wył-c  n ść 
majątku i wspólność d robku i spadkobran ie  podług praw <. b o  -ązu)ą- 
cvcb w K rólestw ie Polskiem.

Nr, 924. J s k ó b  G bksm an Sosnowiec T argow a 18, właściciel kupiec J  kob Gi ks- 
man Sosnowiec, T argow a 18

Nr. 925. A. Goldberg, Sosnow iec Targowa 10, właściciel A bram  Goldbarg  So­
snowiec.

Nr. 926. H ersz Jakubow icz, Sosnowiec, właściciel H e ra t  Jakubow icz handlujący 
Sosnowiec.

Nr. 927. J a tk a  z m<etem F ranciszek  Jagielski, Sosnowiec, S taro  Sosnowiecka 59, 
właściciel F ranc iszek  Jagielski, r r e ź m k  Sosnowiec.

Nr, 928. L. Eoglard  Sosnowiec, właściciel L ew ek  E ig la rd ,  kupiec Sosnow iac.
Nr, 929. Ju l  * Hsiter, Sosnow iec właścicielka Ju lja  Halter, Sosnowiec.
Nr. 930. D. G oldszer S tsnowiec właścicielka D yna G d d s z e r ,  u rodzona  S tu d n i-  

berg, żona M endlu G oldszera ,  Sosnowiec. Pomiędzy właścicielką firmy 
Dyną, u rodzoną  S tudniberg , a mężem jej M endlem  G oldsze rem  na 
mocy umowy przedślubnej z 1911 roku. ustanow iona zostałs  wyłączność 
majątku i wspólność dorobku.

Nr, 931. B erek  Ernst, Sosnowiec, właściciel B rek  E rn s t  kupiec Sosnowiec.
Nr. 932. G . Tropsuer.  C te l id ź ,  właściciel G ustaw  T ropauer  kupiec Czeladź.
Nr. 933. F ranciszek  Gubała, D obieszowice właściciel F ranc iszek  G uba ła  rzeźnik  

Dobi szowice.
Nr, 934. L Berger, Zawiercie, właściciel Ju d k a  Lejb Berger, hand lu jący  artvku  

łami spożywczymi. P om iędzy  właścicielem firm , J  ,dą L* ibem B erge­
rem, a żoną jego F rym etą  Lają ur. Kozłow ską, na moc umowy p rz e d ­
ślubnej z 1912 t znstsła ust nowiona w tłąo  nosć m njatko <*a.

N r. 935 K. H ochb trger ,  Zaw iercie, właściciel K iwa H chberger, kupiec Zawiercie.
Nr. 318. P rokura  udzielona prze  firmę E ra s t  E  be w Zaw ierciu  dyrektorow i 

b iu ra  Rudolfowi E rb e  w Zawierciu w> gasła w sku tek  śmierci tegoż.

Króiewsko-Pohki Sąd Okręgowy w Sosnowcu.

K U R J Ł R  Z A G Ł Ę B I A  czwartek dnia 6 grudnia 1917 roku

L O S Y  R. G . O .
d o  nabycia:

H- Koscade,
firm a W-go A. D elschel.

Cisi |cdi«| ezviftcj do 5 kl. rak. 40.
Ciągnienie od 10 — 22 grudnia

r .  b. 2369

Zaginął pies
w y ź e l  brunatny, nakrapiany siwo, 

w  niedzielę 2 grudnia popołudniu na 
s z o s ie  koło Ł ag tszy .  Odprowadzić 

za n a g ro d ą .
S o s n o w i e c ,  Chemiczna 2 2360

gra* ptrśtafshn
«  S 3 S 3 0 W 8  ,700

ulica Dęblińska Nr. U  (Iw angrodsku
m m  s n j ę c i n

dla: k u c h a r e k ,  s łu ż ą c y c h ,  do wszystkie­
go, oraz potrzebuje  dziew cząt do fe­

br* „i za granicę. ,
Wielką ilość »obotników na drogi że ­
lazne dt> Królestwa Polskiego i K a r-
landji za?ob«k murek l t80 do 2,60
i całe utrzymani# z pomieszkaniem, 

T akże  m urarz*  i robotn ików  b u d o ­
wlanych i parobek  do koni, oraz po ­

trzeba 3 fryzjerów Polaków.

T a m * *  p o s m k u j ą  p r a c y  
w  k p ą j ta *

szwaczki, praczki,dziew częta  do w szyst­
kiego i do dzieci, kucharki, inżynier.

JK. przemyski
fe-ki»raia» di s wi t w

S .sr.ow iec—Pogoń, 
ul. N ow opegoóska Nr. 18.

Sosnow iec—Sielce, 
ul. Kręta 1.

(Wejście z ul. Mostowej 7 ebek Parku Sie lackiego) 
Wykonanie rebót szybkie i dokładne.

Sprzedam
różńe sprzęty domowe, lampy naftowe, stół. 
Towarowa 9, mieszkania II, drugie piętro, c o ­
dziennie od 2 — 3. a377

K u p ię
(k ie łb ik i, p ło tk i)  po 10 fen igów .

2379żywe rybki 
W istełlube.

2 wieprzki
zaginęły dn ia  4 grudnia. O dprow adzić  za na- + 
grodą. S tarososn. Nr. 68, Il-e  p ię tro . 2378

Zgobiono
.r  niem iecki, w ydany Józefie  W ójcik .
taw y znalazca raczy  zw rócić do „K urjera 

Zagłębia*.   2375_

paszport 
Łaska

500 szt. 
.K u rje r"

di zew ek
K u p ię
ow ocowych. W iadom ość - 

2374

2 2 , wie- 
2373

S p r z e d a m
apara ty  do golenia, Szenow ska 21 m. 
czorem  o 7-mej, ________

P rzy  b łą k a ły
się 2  w ieprzki, do odebran ia  za zw rotem  
kosztów . Ul. W iejska Nr. 5. 2 3 7 6

K u p ię
firanki do okien w dobrym  stan ie , 
.K u r je r“-

Lgłoszeni a 
2380 i

% P o tr z e b n i
chłopcy na prak tykę. W arsztaty  fizyko-me- 
chaniozoe A le ja  1.____________________ a38 0 ___

Potrzebny
stróż, S tarososnow iecka 34._____________ 2366

P ia n i n o
sprzedam , K ołłątaja 6  S tróż  wskaże. 2368

K u p  ę
fu tro  dam skie z pokryciem  lub  bez, 
w -K urierze*.

D » s p r z e d a n ia
2  palta  zimowe, jedno now e, drugie 
w ane. W iadom ość: Schabow icz
A leja dom  G oleniew skiego

Zgłoszenia
2365

mało uży 
K raw iec.

2363

do sprzedania, S tarososnow iecka 34 
cielki domu.

u właści- 
2367

P o s ia d a m
na składzie w yborow ą cebulę 
nader nizkiej cenie.
M odrzę jo w ska 18.

sprzedaję
L7 G oldberg. Skł

i st -  .po
tład nasion 
2279 6-1

P o s z u k u je
p ian ina  lub fo rtep ianu  do w ynajęcia za w ynad- 
grodzeniem  2o m arek miesięcznie. A dres: Cu: 
k iern ia  W arszaw ska, pianista Żulciak. 2358
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Z A K Ł A D Y

ELEKTROTECH MICZME
J. Antonowicz

M a ła c h o w s k ie g o  20 W  Sosnowcu
zostały przeniesione na tę samą ulicę pod Nr id

2364

(dom  T w »  P o ż y c z k o w o  O szczęd n o śc io w eg o ).

: ̂  v s \  v s v s w a W

uK I N O - T E A T R

Z a c i s z e
W ejście od ul. Dęblińskiej.

Dziś! P R E M I E R Ą  
Nadzwyczajny program!

Dziś!
Szczegżfy

w
program ach

Kino-Oaza
vis a vis dworca kolejowego.

O D  W T O R K U  4 DO W T O R K U  11 G R U D N IA  1917 r.

HOTEL PA W IM
Dramat kryminalny w 6-ciu olbrzymich częściach ze złotej serji ,  Nor disk

z wszechśw iatow ą sławą E B B Ą  T H O M S E N . “U l

Ceny miejsc podwyższone

Muzyka ściśle zastosowa­
li

na do obrazu.

Początek punktualnie: w 
dni powszednie o 6-ej w 
niedziele i święta o 2-ejjj 

po południu.

tved .k to . u a Fo w » . u W n ,  JCTZć* O Ś ^ O L S f t i  W y a aw ,*  A N lU bił M A ^U tU vlE WlCZ. U r a k a n d s  .K U R J E . i A  Z A G Ł Ę B IA - ul. Dębl.ńaka Nr. L
Za pcriwol n  em Cenzury Niemieckiei.


